
Występ1w Katowicach zespołu tanecznego Zrzeszen ia .Artystów Bale_

mp Widowiskowych z Częstochowy b y ł im prezą, która zasługuje na sur(

we napiętnowanie. Aaw:iciło- tu przede wszystkim, kierownictwo Wojewoda

kiego Domu Kultury, "kt,óre - odpowiedzialne aa wszystkie o.r:;aaizowaae

u siebie imprezy - zezwolił:o na jej urządzenia. Pociągną :o to za.

sobą wrcoz fatalne sk:utki. Bo mało lub wcale nie wyróblana publiczhoi

Oglądająca widowisko, przeważnie młodzież, przyjmowała ale rzadko za

dóbr.;; monetę to, oo należało z oał j beawagi’;dnoścl -: potępić. Wreskci’
.

kierownik i balet mi,strz zespołu, Zdzisław fadeyko, przed występem

pub ieanym Wi alen był asasięgną4. radysfachom ówę k t 6m y w iyezjiweJ

zbiorowej ocenie wytknęliby mu 1 pewnością liczne błędy.

A bffdy te były nie tylko liczne, ale i poważne. Jul ;zbyt

szumne reklamowanie skromnych rodzajowych obrazków tanecznych, jako

”czterech baletów” nie mo;;ło budzi I wiele zaufaniał Uwłaszcza, i ż

jak się okazało, właśnie treść tychśe ”baletów” była słaba, zagmat¬

wana, psychologicznie nie pogłębiona. Sam baletmistrz, widać, musiał

zdawać sobie z tego częściowo sprawę, skoro wobec nieporadności w stt

sowaniu środków wyrazu, uciekał się do komentowania nśektJryuh sodą

sł-owem, ozy melodeklamacją, Wge ratowało to bynajmniej sytuacji ,

przeciwnie pogarszało, gdyś, pomijając kiepskie warunki artystyczne

p rzy deklamowaniu przez śle działaj-cy.mikrofon - taka np. scena

”Słowik i róża” zanudzała ckliwym, bana npm sentymentallsmem.

j Uchybieniem, nie do wybaczenia było wprowadzenie cło groteski

0 wczasach w postaci bumelanta, który według słów konferansjera

miał się podobno na wczasach "nawrócić”, czego ani śladu ale

znajdywało się w akcji. Przeciwnie ów bumelant sa-śywa całkiem

niezasłużonego wypoczynku, b wi -c się z innymi m zasowiczami,,którzy

także wydaja się nie z tej ziemi. Wogóle cały obraz jest sztuczny

1 płytki, tym gorszy iż operuje cza,sem wprost ordynarnymi i brutalny"

mi efektami, Ha takie bowiem określenie zasługuje moment podnoszenia

tancerki za włosy, ”okraszony” w dodatku rozdzierającym krzykiem,od

którego jeżą się widzowi włosy z przerażenia (l) Ile był to zresztą



odosobniony wypadek, gdyś jeszcze bardziej aaturaliatyos ie środki wprowa

dzała groteska marynarska - ocena pełna obrzydliwych wytotursei już nie

tanecsnyeii, ale Li:,roba -,/oznycłul lia dópainieMa kontrastu .taniec kle¬

yoany, ma się rozumie "" w nowym styla, z fomieszks teSWe tańoa wyzwolona-’

go, przy aliompania-me:Boie ”klasycznej” orkiestry - fortaplana i...wielkie

go b;.,bna

w dwa godzinnym" programie znalazły się i utwory ciobio.ki l T bpł

np.tani.eo aportowy ptMPing-poag11 z wdziękiem wykonB".y ,przez Joannę

Jaworsk-.- oraz pełen .ognia ksmarjmski taniec ludowy odt:wórsony prźea

ątaleatowan-- parę Sofię MsoDtiównf-i Kazimierza Łweoa. h -wnież ostatnia

groteska lądowa ’BoJgtańczona chata” była pogodąym i wcale miłym obraz¬

kiemt pomyilanym- oryginalMe i ciekawie. M,.n k.. te osi gniąeia pozwa¬

lają wymaga, od Kierownika i zespołu przygotowania całej imprez,y na od¬

powieunim posiomie.
.

hdowlska występowali wirtuozi na rosyjs

tach ludowych Jadwiga i Stanisław Lisozeay.; caali ani kilkanaśoie

rosyjskich i polskich melodii, a nawet Kujawiaką Wieniawskiego.Czysta

intonacja, temperament ska tara i specyficzny wdzięk iok gry zjednały ,

im’duże 1 m iui.one -powodseftiee w.
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